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D LJ LA kal LI M LJ la 
„zien wielkich nadziei 
d Dzień dzisiejszy jest na Pomorzu 
rzej p doniosłych politycznych wyda- 
STM Po sześciu niemal latach przymu” 
P EEO milczenia zbierają się w naszym 
ście członkowie Stronnictwa Pracy, 
4 Ravic w wolnym już kraju swą 
l AE alność społeczno-polityczną i. powo- 
c Naczelne władze Stronnictwa. Rów- 
nie będzie tu obradować wojć- 
GA -Z5i zjazd delegatów Stronnictwa Lu- 
wego, przybywających ze wszystkich 
pe" „bomorskich dla zapoznania się z 
p icbiegiem prac Stronnictwa i sytuacją 
ko ityczną w kraju oraz dla zajęcia sta- 
9Wiska do zadań, jakie powstają przed 
aństwem į Narodem w złożonych wa- 

ünkach ich powojennego życia. » 
Powstanie Stronnictwa Pracy będzie 
._. Dolityce "państwowej poważnym 
í sk. ocnieniem obozu demokracji 'pol- 
tej przez znaczne rozszerzenie koncen- 
Tracji sił, 


dm 


TAE upadku. Organizacja władz 
seria ich Stronnictwa ‘Ludowego 
meg, Sie zapowiedzią masowego. czyn” 
jek udziału pomorskiego ludu wiej- 
siego w życiu politycznym 'Państwa, 
san samym — głębokiego oddziały wa- 
13S chłopów na kształtowanie się. jego 
ów, SPL „i 

4 dniem, dzisiejszym stają więg do 
silni; codzienniej na Pomorzu dwie naj- 
poz olsze tu przed wojną organizacje po- 

ji czne, skupiające w swych komórkach 
skie atki tysięcy ludu miejskiego i wiej- 
SSS; wznawiają swą, działalność 
wy anictwa mające bogatą przeszłość. 
 „Stobionych działaczy, piękną tradycję; 
jaga stępują do narodowego dzieła — i to 
AR najważniejsze — szerokie warstwy 
i eligencji, mieszczaństwa, robotników 

chłopów, by w miarę sił współdziałać 


7 całym narodem w odbudowie kraju, w. 


ni. aleniii pokoju i w zabezpieczeniu 
Mo s szalności granic, Rzeczypospo- 
ads rzeczą zbędną pisać o tym, w jak 
Niosłej chwili gromadzą się delegaci 
Todowe biorą na siebie. Pracownik 
chy SOWY, mieszczanin, robotnik i 
wyb pomorski zdają sobie sprawę 
ARR są i czym będą dla Polski na, ro- 
Ja el ziemi. Wszyscy oni boleśnie dó- 
nych SZYJI na sobie skutków politycz- 
dów błędów i zaniedbań naszych rzą 
na „Popełnionych przed wojną 1939 r. 
Świ zachodniej granicy kraju. Są też 
Ski adomi odpowiedzialności za losy Pol- 
wi na swych ziemiach dziś i w ciągu 
leków, g ; u 4 ć 
Mao: co dzieje się tu obecnie i co w tem- 
zac Znacznie przyspieszonym dziać Się 
us wkrótce, sięga daleko w przy: 
eS Ojczyzny. Opanowanie przez Po- 
we. w, Wszystkich ziem zachodnich, 
Szystkich istniejących warsztatów pra- 
„1 wszystkich placówek społecznych — 
aroni wreszcie nasz naród od najaz- 
ok niemieckiego, który dwukrotnie w 
Lesie jednego pókolenia kosztował nas 
„Ki krwi i olbrzymie materialne znj- 
sZczenia. ARE 


Już ten jeden problem wymaga ogro- 


(U pracy i skupienia dla niej wszyst- 
ich żywotnych sił społeczeństwa. A 
st to zaledwie część zadań, stojących 


przed naszym narodem na Zachodzie. 
Czący w gruzach Gdańsk, poważnie 


zniszczone” Elbląg, Gdynia i Szczecin, 
cą) astowane miasta nadmorskie na 
TZS naszym wybrzeżu — wymagają 
Ybkiej odbudowy i zagospodarowania 
z na ProWadzać je będzie całe Państwo, 
dy z cZYNniejszym wszakże udziałem lu- 
Lośej Pomorza. Więc i.tu problemy 


Sromnej wagi powstają przed nami, — 


iep d najbardziej zainteresowanym W 
skip naniu społeczeństwem pomor- 


zdaza tym musimy jeszcze podźwignąć 
wa wastowane warsztaty pracy we 
Slach ï miastach w swoim. wojewódz- 
Wie, zorganizować w nich handel j spół 
gjislczość i równocześnie podnieść w ty- 
""acach wsi kulturę gospodarstw rolnych. 
tug byśmy nie znali. energii naszego 
du wiejskiego i miejskiego, mogliby- 
wi Y powątpiewać, by tak rozległym obo- 
Sag 9M zdołał on w kilku latach spro- 
kit w nim naprawdę siła niespożyta; 
~tra, pokona przeszkody i trudności 
gti zezwycięży wszystkie przeciwień- 
Wa. Trzeba jeno, by jego energia nie 
Yla rozpraszana, lecz przeciwnie: kon- 

| | 


dźwigających dziś Ojczyznę! 


U zjazdów i jak ważne obowiązki na-. 


„skich Hitler 


Mamy atoli liczne przykłady, że |. 


\ 


WARSZAWA (Polpress). Po przybyciu do 
Warszawy Ambasador Wielkiej. Brytanii w 
"Zwiazku Radzieckim, sir Archibald Kerr, jako 
osobisty gość Prezydenta Bieruta, uda? się do 
Belwederu,sgdzie Prezydent Bierut podejmował 
dostojnego gościa kolacją, na której byli 
członkowie Prezydium Krajowej Rady Naro- 


' 


JĄ pokyfu ambasadora Kerra w Warszawie | 


dowej oraz Prezydium Rady „Ministrów. 
Następnego dnia Premier ob. Osóbka-Moraw- 
ski w obecności Wicepremiera'ob. Mikożajczy- 
ka oraz Ministra ` Spraw Zagrdnicznych: W. 
Rzymowskiego przyjął Ambasadora Kerra, 
W godzinach wieczornych min. Rzymowski 
podejmowař sir Archibalda Kerra herbatką. 


- Francja a konferencja Wielkiej Trójki 


PARYŻ, 14. 7. (AFP). Francja interesuje się 
żywo tematem: obrad na konferencji w Poczda- 
mie, na którą sama nie jest zaproszona. Zarówno 
problem granic polskich, jak również debaty 
nad ustrojem Niemiec budzą we Francji wielkie 
zainteresowanie. Jakie będą miały znaczenie 


decyzje Paczdamu poza granicami Francji? Czy 
nie byłoby wskazane zebranie opinii francu- 
skich bęzpośrednio po konferencji w Poczdamie 
i zdanie sobie z nich sprawy? Francji w Pocz- 
_damie nie będzie, ale dzieło konferencji nie da 
rezultatów, jeśli Francja się pod nim nie pod- 
pisze. 


s à 
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R Sprawa paktu franko-brytyjskiego 


PARYŻ, 14. 7. (Reuter). — Gazety francuskie 
domagają się rozpoczęcia pertraktacji w spra- 
wie paktu franko-brylyjskiego. Gazeta stołecz- 
na „Parisien Libere" . pisze: „Porozumienie - 
franko-brytyjskie  ustabilizuje sprawę pasa 
śródziemnomorskiego i jest niezbędne dla Eu- 
ropy zachodniej. Cel do którego dążymy jest 
jasny: Brytania i Francja muszą okazać zjed- 
noczony front światu arabskiemu, który jest w 
stadińm organizacji”. Lewicowy organ „Libera- 


tion” wyraża ubolewanie, że porozumienie fran- 
ko-brytyjskie nie doszło do skutku przed kon- 
ferencją w Poczdamie, i dodaje: „ewentualne 
różnice opinii na temat sposobów i środków doj- 
ścia do porozumienia nie mogą być poważną 
przeszkodą: do rokowań, jeśli tylko Francja 
i Anglia bedą pamietać, że nieporozumienie 
franko-brytyjskie — więcej niź čo innego — 
przyczyniło się do wzniecenia .wojny w Euro- 
pie. To co było prawdziwem wczoraj, jest je- 
szcze prawdziwem dzisiaj". i 


Kryzys monarchii belgijskiej 


LONDYN, 14. 7. J 
lowa-matka Ełżbieta odleciała w piątek rano 
w. towarzystwie belgijskiego ministra spraw za- 
granicznych Spaaka do króla Leopolda do Salz- 
burga. W Salzburgu znajduje się już książę re- 
gent Karol i premier Van Acker, jak również 
prezydenci senatu belgijskiego i izby deputo- 
wanych. W Brukseli spodziewają się, że wyniki 
obecnych rozmów znane będą w niedzielę jak 
tylko książe Karol i premier Van Acker po- 
wrócą do Brukseli. Belgijski kryzys monarchi- 
styczny rozpoczął się 16 czerwca, kiedy rząd 
Ackera ustąpił na wiadomość o zamierzonym 


| 


donoszą z Brukseli, kró- | powrocie Króla Leopolda do Brukseli i odmó- 


wił dalszego udzialu w rządzie w wypadku 
powrotu króla do Belgii. Inny rząd nie mógł być 
powołany, gdyż wszystkie ważniejsze partie 
belgijskie, z wyjątkiem partii katolickiej, wy- 
powiedziały się przeciwko powrotowi króla. 
Cała belgijska policja była już zmobilizowana 
na wypadek rozruchów, ira król Leopold 
w ostatniej chwili nie zdecydował się na po- 
wrót do kraju. Od tego czasu w Salzburgu są 
stałe rokowania miedzy królem a przywódcami 
politycznymi belgijskimi Nie doprowadziły 
óne jednakże do decyzji ostatecznej. 


proces zbrodniarzy wojennych we Francji 


LONDYN, 14. 7. (Exchangę Telegraph). — 
Pierwszy proces zbrodniarzy wojennych we 
Francji został otwarty. Oskarżeni są członkami 
dawnej niemieckiej marynarki wojennej. Na- 
zwiska ich: Kapitanowie Hildebrandt, Eugen 


Belspach, Erich Bohl, Willi Leonhardt, Walde- 


mar Kohlberg i Rudolf Schietzch. Bronią ich 
adwokaci francuscy. Oskarżeni są oni o zabój- 
stwo 6 więźniów francuskich, w tem,2 chlop- 
ców lat 14 i 16, których poprzednio zwolniło 
dowództwo 'mafynarki wojennej w Lorient. 


Sześciu Francuzów, którzy zresztą nie brali 
udziału w Ruchu Oporu, zostało zabitych strza- 
łami w plecy. Ciała ich zostały później cdna: 
lezione w masowym grobie. Charakterystycz- 
nem jest,że w tej samej sali, w której obecnie 
zasiada 6 członków dawnego Wehrmachtu, 
oskarżonych o zbrodnie wojenne, podczas oku- 
pacji niemieckiej we Francji, w grudniu 1942 


roku odbywał się proces przeciwko 26 francu- |, 


skim bojownikom o wolność, którzy zostali 
zbiorowo skazani na śmierć. i 


i 


Japonia pod ogniem artylerii 


LONDYN; 14. 7. (TASS) Agenćja Reutera 
donosi, że eskadra okrętów wojennych, wcho- 
dząca w skład floty amerykańskiej, rozpoczęła. 
w dniu 14 lipca ostrzeliwanie artyleryjskie ja- 
pońskich wysp macierzystych. ` 

Największy ogień został skierowany prze- 
ciwko wyspom Honsu-Hakaido, które dotąd 
stosunkowo mało ucierpiały wskutek bombar- 
dowania z powietrza. 


Kapitały niemieckie w Szwajcarii 

BERN, 14. 7. (Reuter). — Rząd „szwajcarski 
oświadczył, że po długich dyskusjach z ban- 
kierami została powzieta decyzja, mocą której 
wszystkie kapitały niemieckie. w Szwajcarii 
muszą być zgłoszone do Szwajcarskiego Biura 
Odszkodowań. ` 

Posunięcie to ujawni, czy Hitler lub imni 
działacze nazistowscy trzymali wielkie kapi- 
tały w bankach szwajcarskich. Wszelkie infor- 
macje, które zostaną udzielone Biurom Odszko- 
dowań, bedą trzymane, w tajemnicy i zachowa: 
ne do użytku wewnętrznego władz szwajcar- 
skich. Według reportaży w gazetach londyń- 
posiadał 3 rachunki w bankach 


Głównym celem ataku, jest port Kamaniszi 
położóny 0,450 km na północny wschód od 
Tokio.. ED JA) 

Około 2000 „Latających twierdz” i samolo- 
tów nurkowych bombardowało zakłady prze- 
mysłowe w okolicy Tokio. 

Inne formacje bombowców obrzuciły bom- 
bami burzącymi i zagalającymi lotniska ja- 


` |pońskie na wyspie Formoza. j 


——_—— 


do publicznej wiadomości wraz z półoficjalnym 
oświadczeniem rządu, że żadne badania do- 
tychczas ich nie potwierdziły. 


/ Wydanie b. gubernatora Czech 
i Moraw 


PRAGA, 14. 7. (Exch-Telegt). — Dr Karl Her- 


man Frank, który podczas okupacji niemiec- 


kiej był gubernatorem Czech i Moraw, wydany 
został rządowi czechosłowackiemu przez alian- 
tów i przewieziony do Pragi, gdzie został osa- 


dzony w więzieniu Pankracego. Frank, oskara 


żony o spowodowanie morderstw tysięcy Cze- 
chosłowakówą stanie przed sądem jako zbrod- 


szwajcarskich. Informacje te zostały podane” niarz wojenny. 


ZEIT 


centrowała się przy wspólńych narodo- 
wych celach. ) ; 
Strońnictwo Ludowe i Stronnictwo 
Pracy zajmowały zawsze w: zagadnie- 
niach państwowych stanowisko nakazy 
wane dobrem publicznym. Nie wątpi- 
my, że tak będzie i obecnie. Złączone w 
dążeniach i zasadniezych. celach z obo- 
, EY 


„zem demokracji polskiej, zaczną teraz z 
'dnia' na dzień trudzić się — każde na 
swym odcinku — nad przywróceniem 
Ojczyźnie jej zasobności ekonomicznej i 
świetnoścj jej kultury, umacniając z ro- 
ku na rok pozycję Polski wśród wolnych. 
ludów i jej bezpieczeństwo polityczne, 


(Warszawy przekazało Administracji 


| Kaukaskiego, 


Podróż Prezydenta Trumana 
WASZYNGTON, 14. 7. (Exch-Telegr). — Pre- 
zydent Truman, który płynie na pokładzie krą- 
żownika amerykańskiego „Augusta”, wraz, z 
delegacją amerykańską na konferencję” Wiel- 
kiej Trójki do Europy, odbył już większą część 
podróży. ay 


Dar władz radzieckich dla 
Warszawy 


WARSZAWA (Polpress). Na rozkaz Generar 
lissimusa Stalina, Wojskowe władze radzieckie 
przeznaczyly ze swych zasobów jako dar dla 
Warszawy 650 -koni, 700 krów i 450 świń. , 

Dar ten Prezydium Rady Narodowej m. st. 
Gospo- 
darstw Rolnych i Leśnych Zarządu m. st. Ware 


szawy dla zagospodarowania miejskich, oŚrod= ` 


ków rolnych, odczuwających dotkliwy brak 
inwentarza żywego, ; 


' Wycieczka naukowców polskich 
„do ZSRR 


WARSZAWA (Polpress). i Ambasada RP w 
Moskwie organizuje szereg wycieczek krajo- 
znawczych do głównych rezerwatów ZSRR. 
Wycieczki są przeznaczone głównie dla na- 
ukowców: faunistów, florystów, geologów, mi- 
neralogów, fiziografów itd. i mają na celu za- 
znajomięnie polskich kół naukowych z bogac- 
twami przyrody ZSRR, nawiązanie stosunków 
ze sferami naukowców radzieckich, oraz gro- 
madzenie eksponatów dla polskich muzeów i 
zakładów naukowych. ı 

Program wycieczek przewiduje zwiedzenie 
następujących rezerwatów: ` Astrachańskiego, 
Ilmeńskiego, Pieczorsko-Slycz= 
skiego, Autajskiego, Barguzińskiego i Afma- 
Ata. Md ; 

Bliższych informacji udziela Departament 
Szkół Wyższych Ministerstwa Oświaty. 


Pamiatkowy znaczek Grunwaldu 


, WARSZAWA  (Polpress). 15 lipca br. odbe- 
dzie się w Grunwaldzie uroczystość narodowa 
‘dla upamiętnienia 535 rocznicy Zwiycięstwa 
Grunwaldzkiego. W związku z tą uroczysto- 
ścią otwarty w Grurwaldzie Urząd pocztowy b&- 
dzie . sprzedawał okolicznościowy znaczek, 
symbolizujący zwycięstwo Polski nad „krzyżac= 
twem. Znaczek ten przedstawia grupę rycerzy 


z królem Jagiełłą, a u ich stóp leży powalony , 


krzyżak. 
W lewym górnym rogu figuruje napis: „t5 
lipca 1410 — Grunwald — t5 lipca 1945", w 
prawym dolnym zamieszczona jest wartość 
znaczka „5 zi”, u dofu napis „Polska”, 
Pamiątkowe znaczki będą stemplowane óko* 
licznościowym datownikiem. 


Projekt 


— 


w Warszawie 

WARSZAWA ([Polpress). Instytut Fryderyka 
Chbpina w Warszawie zwrócił się do Biura 
Odbudowy Stolicy ORK: aby w planach 
odbudowy stolicy uwżgledniono dzielnicę, kto- 
ra miała by ogniskować życie muzygzne mią- 
sta i nosija by nazwę „Chopin”. 

W centrum tej dzielnicy stanął by pomnik 
Chopina, względnie mauzoleum, mieszczące 
jego serce lub prochy, po sprowadzeniu ich z 
Paryża. 

Dzielnica „Chopin” wedle projektu 
wała by okolice ulic Szczygłej, Kopernika, 
Tamki i innych. Włączony był by do niej mię- 
dzy innymi zabytkowy gmach Konserwatorium 
Muzycznego. , i 

B. O. S. odniósł się do projektu Instytutu 
Chopina przychylnie. ; 


Straty woienne USA, 
WASZYNGTON, 14.,7. (Exch-Telegr). Ogólne 
straty amerykańskich sił zbrojnych do 12 lipca 
br. wynoszą 1049104 ludzi w tem 217824 za- 


bitych. sAn i 


Zrabowane złoto wróci 
do właścicieli 
LONDYN (Polpress). Agencja Reutera dònò- 
si, że złoto, znalezione w Niemczech przez woj- 


ską, angielskie, zostało zabezpieczone. Komisja * 


Ekspertów bada obecnie pochodzenie złota. Zó- 
stanie ono zwrócone właścicielom po gdokład= 
nym zbadaniu wniosków i przedstawieniu do- 
wodów. 


/ Gö ng w wiezien u 

PARYŻ, 14. 7. (TASS). Prasa donosi, że wla- 
dze wojskowe umieściły w hotelu, zamienio- 
nym na więzienie, 
Inquarta i innych hitlerowskich dygnitarzy 
i przestępców wojennych» Hotel ten znajduje 


Stanislaw Ziemak, | się.w Limondorf na południe od Luksemburgi: 


obejmo- 


Hermana Góringa, Seyss 


dzielnicy Chopinowskie | 


"Sfr. 8 


"ZIEMIA POMORSKA 


W trosce o nasze jutra 


Paszport na sodność obywatela | 


Co uprawnia każdego z nas do miana oby- | 
watela? Rzecz zrozumiała: wkład pracy, ogól- 
ny wysiłek narodowy. W pewnych okresach 
zadania wytwarzane przez specjalne warunki, 
zdają się przerastać możliwości nie: tylko po- 
jedyńczego człowieka, ale i całej społeczności. 
Czy należy wyprowadzać stąd wniosek, że da- 
ną sprawę trzeba uznać za zaprzepaszczoną, 
przeprowadzenie jej za nierealne? ı Gdybyśmy 
pod tym kątem podchodzili do.trudnych zaga- 
dnień, nie mielibyśmy w Polsce zaczątków 
ruchów zbrojnych, rozrostu partyzantki, regu- 
larnej armii pod bokiem okupanta; nie przepro- 
„wadzilibyśmy reformy rolnej, akcji siewnej i 
wielu innych kapitalnych zadań. Tramwajarzy 
warszawskich w liczbie 11 osób, podejmują- 
cych w_oceanie gruzów stolicy odbudowę linii 
tramwajowych, należało by. nazwać szaleń- 
cami. 


Takich ETE dało by się mnożyć bez 
liku. Rezultaty? Są one już dziś realnym wkła- 
dem w odbudowę Państwa. Wszyscy podejmu- 
jacy się gigantycznych trudów, zdawali sobie 
sprawę z przeszkód, piętrzących się przed ni- 
mi; ale dlatego, że nie zapoznawali trudności, 
kfóre musieli pokonać, ; „Przezwyciszali je. 


„Kolejnym problemem, mającym znaczenie 
ogólno-państwowe, jest akcja Żniwna. Reformę 
rolną i akcję siewną przeprowadzaliśmy 
jeszcze w atmosferze wojennej, a- więc „na go- 
rąco”. Do przygotowania akcji źniwnej mieliś- 

| my czasu dość. 


m bm. na zebraniu otowótzniaco komitetu 
akcji Żniwnej omawiano wszystkie problemy 
wiążące się z tą akcją. W toku obrad stwier 
„dzono (poza faktem, że miejscowy Urząd Ziem- 
"ski wykazuje rażące zaniedbania w tej akcji) 
znaczną rozpiętość między liczbami zapotrze- 
bowania dla rolnictwa, a realnymi możliwościa- 
mi przydziału i dostawy. : Wynika to przede 
wszystkim z ograniczonej produkcji krajowej, 
braku importu, braku zapasów, braku dosta- 
tecznych Środków, braku rąk: ludzkich, głów- 
nie na majątkach administrowanych jeszcze 
przez państwo, a przede wszystkim — braku 
dostatecznych Środków przewozowych. 


Ogólny obszar, na którym Żniwa są prze- 
p dzane, wynosi 860.000 hektarów. Zapo- 
trze owanię np. węgld na ten cel wynosi 10,990 
ton, co przy obecnych możliwościach transpor- 
"towych nie da się zrealizować. Zapotrzebowa-, 
nie ropy wynosi 2.400 ton, gdy: na lipiec otrzy- 
mujemy narazie 600 ton. Traktorów dostarcza 
P. P. T. również niewystarczającą ilość. Z po- 
siadanych obecnie 697 traktorów, 106 wymaga 
remontu, z tych przypuszczalnie 62 będzie go- 
towych, jeśli nadejdą brakujące części. Co się 
tyczy wypożyczania traktorów rolnictwu, to 
do niedawna dawała się tu zauważyć rażąca 
dysproporcja. Opłaty pobierane przez P. P. T. 
za użycie traktora od zaoranego hektara wy- 
nosiły 200 zł w gotówce i,'/: metra zboża przy 
zużyciu 45 kg ropy. W praktyce koszty się 
podwajają z pwagi na zużycie traktorów, co 
doprowadza do absurdalnej opłaty 400 zł w 
gotówce i metrze zbożą za zaoranie jednego 
hektara. Rolnik nie jest w stanie pokrywać 

tych kosztów i pokrywać ich nie będzie. P. P. 
T. po długiej walce pod naciskiem rolnictwa 
stanął w końcy na stanowisku pobrania pew- 
nych sum a cónto aż do ponownego rozważe- 
nia tego zagadnienia, jako że rolnicy nie mogli 
uiścić należności, powstałych z akcji siewnej. 


Teraz co do sprzężaju. 


Jeden tylko powiat bydgoski. potrzebuje 
5.400 koni. Przy obecnym stanie naszego posia- 
dania na 1 konia przypada 36,4 użytków rol- 
nych — jako że 80% koni uznano za wybra- 
kowane. Do akcji Żniwnej potrzeba co naj- 
mniej 100 samochodów ciężarowych. Minister- 
stwo Rolnictwa zadeklarowało 70 samochodów 


- — 


Gdzie M żemiec... 


Gdzie. Niemiec nogę stawi, 
Tam ziemia sto lat krwawi, 
Gdzie Niemiec wodę pije, 
Tam źródło sto lat gnije.. 
Gdzie Niemiec tchnie trzy A, 
` Tam sto lat zarazy. | 
Gdzie Niemiec rękę poda, 

Tam przepadłać zgoda. 

Bo wszystko mu prz eszkadka 
Nad czym nie jego pładza. ; 


o Ile żaby w stawie „rechcq, f 
_ Bo po niemiecku nie cheq.) ł 
I ptak go w lesie gniewa,  - 
-~ Bo po niemiecku nie śpiewa. 
Choćbyś ca miał laty tysiąc, . 
_. Jego jest, gotów przysiąc. Kł 
`> Mocnych oszuka, zgrabi, . ` \ 
A zdusi tych, co slabi. s 
By w niebo byla droga, 
bdariby nawet Boga. 
ujrzysz jeszcze snadnie, ` 
Jak słońce z nieba skradnie. 


Łucjan Rydel 


Żotnierzel 


|. zdobyciu Berlina, 


oraz 7 samochodów-cygiern. Nie wiadomo jed- 
nak, czy będą one mogly być dostarczone na 
czas. Niedostarczenie kolumn samochodowych 
odciągnie od żniw dużą ilość koni, co w du- 


'żym stopniu uniemożliwi dokonanie zbiorów. 


Daje się także silnie odczuwać brak materia- 
łów przemysłowych, koniecznych w pracy 
przy żniwach, jak: smary, benzyna, kosy, 
widły, worki itp. Zachodzi więc konieczność 
zmobilizowania całego arsenału Środków, któ- 
rych w dostatecznej ilości nie posiadamy. 
Jeśli chodzi o maferiał ludzki, to wojewódz- 
two pomorskie zadeklarowafo potrzebę 60.000 
ludzi do pomocy. Największe zapotrzebowanie 
rąk roboczych zgłosiły majątki pozostające na- 
dal pod administracją państwową, tam też w 
głównej mierze będą one skierowywąne. Wiel- 
kiej wydatnej pomocy w tym zakresie udzieli 
wojsko, stawiające do dyspozycji swe jednost- 
ki, a) częstokroć. i samochody ciężarowe. 
Wszystko to jednak jest niewystarczające. 
Nie wolno pominąć faktu wyludnienia wsi, 
braku w pierwszym rzędzie mężczyzn, powo- 
łanych |przez Niemców do wojska, obozów 
pracy itp. Zgłosiły swój udział w akcji Żniwnej 
załogi fabryczne, związki młodzieżowe, har- 
cerstwo, szkofy/,Ale i to jeszcze nie pokrywa 
zapotrzebowania. Do pracy przy żniwach m u- 


| —— 


W rocznicę 


'Z ọkazji 535-0j rocznicy bitwy grunwaldzkiej 
obchodzonej po rąz I-szy na polach Grunwaldu 
Marszałek Rola-Żymierski wydał następujący 
rozkaz; 


Żołnierze! 


Dziś, 15 lipca 1945 r. po raz pierwszy na po- 
lach Grunwaldu czcimy pamięć wielkiego zwy- 
cięstwa nad Niemcami. W; 1410 roku, 535 lat 
temu, rozbiliśmy potęgę niemiecką, zmiażdży- 
liśmy pychę mistrzów krzyżackich. Było to 
pierwsze wielkie zwycięstwo Słowian, których 
Polską wówczas organizowała i jednoczyła. U' 
boku hufców polskich, litewskich, walczyły 
dzielne chorągwie ruskie, biaforuskie i tze- 
skie. Bitwa - grunwaldzka została wygrana 
dzięki jedności słowiańskiej. Wielka legenda 
Grunwaldu podtrzymywała nas przez wieki w 
walce z niemczyzną o wolność i wielkość Rze- 
czypospolitej. Hartowała nas w czasach naj- 
większego w dziejach terroru; w czasach naj- 
krwawszej z niemieckich okupacyj — okupacji 
hitlerowskiej. Legenda ta prowadziła do walki 
pokolenia za. pokoleniami aż do dni dzisiej- 
szych, do drugiego Grunwaldu. 

4 « wę sł | 


Grunwald — to największe zwycięstwo w 
dziejach Narodu — stało u podstaw demokra- 
cji polskiej, organizującej walkę z Niemcami, 
prowadzącej nasz naród do zwycięstwa. Od- 
nieśliście je u boku bohaterskiej Armii Czer- ; 
wonej, u boku bratnich narodów radzieckich, 
które uratowały ludzkość przed 'teutońskim 
barbarzyństwem. Swój wkład w nówy Grun- 
wald, zwycięstwo nad niemieckim najeźdźcą, 
dat żołnierz polski na wszystkich frontach wal- 
ki z hitlerowskim uciskiem. Tysiącletni pochód 
Germanów na wschód został nareszcie wstrzy- 
many. Wam przypadł zaszczyt brać udział w 
Wam przypadło w udziale 
zatknąć na jego: gruzach obok czerwonych 
sztandarów radzieckich zwycięskie Orľy pol- 
skie. Zjednoczoną  Słowiańszczyzna zadała 
Niemcom cios Śmiertelny. 


Pod wodzą obozu Sl ge waży aj „l 


Towarzystwo: Przyjaźni Polsko-Franeuskiej 


WARSZAWA (Polpress). W Paryżu, jeszcze 
podczas okupacji niemieckiej, podjęfo swą 
dzialalność Towarzystwo Przyjaźni: Polsko- 
Francuskiej (Amitié Franco Polonaise). Człon- 
kami założycielami nowego towarzystwa byli 
mi. in. Louis Saillant, prezes Francuskiej Rady. 
Oporu; znakomity uczony Fr. Joliot, prezes 
francuskiego Frontu Oporu, nny pisarz ka- 
tolicki fr. Mauriac, Cornaert — profesor Col- 


i lege de France, Maurin, rektor honorowy Sor- 
bony, De Montfort — sekretarz Akademii Fran- 


cuskiej, znany chirurg Gustav Monod i inni. 


4! Członkami honorowymi Towarzystwa byli: Ro- 


main Rolland, p. Bourdelle, wdowa po twórcy 
pomnika Mickiewicza w Paryżu, Maria Mickie- 


wiczówna i inni. 


"W odpowiedzi na utworzenie Towarzystwa, 
powstała z inicjatywy Zofii  Nafkowskiej, 
członka K. R. N., przy Krajowej Radzie Naro- 
dowej Grupa Parlamentarna Polsko-Francuska, 
do której weszli m. in.: wiceprezes K. R. N. St. 


„Szwalbe, wiceminister Oświaty W. Bieńkowski, 


Wiceminister. Pracy F. Mantel. Ambasador Pol- 
ski w Jugosławii J. K. Wende, H. Boguszew- 
ska, mjr J. Borejsza, Wojewoda Krakowski A. 
Ostrowski, St. Żółkiewski, H. Kołodziejski, J. 
Przyboś i inni. 

Ostatnio, również z inicjatywy 
kowakiej, zawiązało się w Polsce Ig 


4 ' 


Nał- 
two 


szą stanąć wszyscy, byle nie kosztem 
wydajności innych dziedzin pracy, ta bowiem 
nie może ulec zniżce. 

Zbiór plonów z naszych pól ządożydnje o 
szybkości odbudowy gospodarczej kraju. Po- 
lepszenie warunków aprowizacji pociągnie za 
sobą automatycznie zwiększenie wydajności 
pracy. Jesteśmy w położeniu armii, której byt 
zależy od wygrania bitwy. Brąki natury mate- 
rialnej możemy nadrobić ogólnym wysiłkiem, ' 
sumą entuzjazmu i towarzyszącym mu roz- 
machem. Od współudziału każdego z nas za-' 
leży wynik Źniw. I 

Naród polski nie raz zdał egzamin, zda go 
więc i tym razem, jeśli /wszyscy obywatele 
wezmą udział w akcji ześrodkowującej pod- 
stawowe interesy państwa i kraju. 

Państwo, mimo ciężkich warunków, stoi na 
stanowisku, że praca przy żniwach nie powin- 


na być wykonywana za darmo. Wedźug umo- 


wy zbiorowej w rolnictwie ustalono normy 
płac na 3 kategorie; robotnicy sęzonowi wy- 
nagradzani są jak stali robotnicy dniówkowi 
w gotówce, naturze ; otrzymują całodzienne 
wyżywienie. 

Uczestnictwo w żniwach będzie moralnym 
paszportem na miano obywatela. - 

Fr. Bzamowa, 


Gmawaldu: | 


przewodnictwem Krajowej Rady Narodowej 
wywalczyliście prastare ziemie polskie na *za- 
chodzie, stanęliście na straży gran c wytyczo- 
nych przez wielkich Bolesławów. Na Was 
przeto spada chwała KADU i miłość: narodu. 


Żolnierzel 


Grunwald jest symbolem triumfu SATA Slo- 
wiańszczyzny, która w swym zjednoczonym 
wysiłku osjgignęla nowe, jeszcze wspanialsze 
zwycięstwo. Grunwałd był nasz, znów jest 
nasz i pozostanie nira na wieki. Wasza krew 
nie zostanie zmarnowana. Demokratyczna Pol-. 
ska nie powtórzy błędów przeszłości. Nasze 
zwycięstwo będzie w pemi wykorzystane. 
Niemcy nie powrócą „więcej na iplslowekje 
ziemie. 

.W sojuszu narodów słowiańskich, dar 
czeni z demokracjami Zachodu — Anglią i St, 
Zjednoczonymi — złamaliśmy wspólnego wro- 
ga-Niemca. Ojczyzna nasza została wyzwolo- | 
na spod jarzma hitlerowskiego. 

W sojuszu z bratnimi narodami Związku 
Radzieckiego i z całą Słowiafńszczyzną' zape- 
wnimy Polsce spokój i-nienaruszalność jej gra- 
nic na Nissie, Odrze, i Bałtyku. ' i 

Niech żyje Jedność i zpretoratwo Nz” 
Słowiańskichl 

Niech żyje Potężna, Niepodległą, Demokra- 
tyczna Rzeczypospolita Polska! ` r 

Niech żyje Krajowa Rada Narodowa i Rząd 
Jedności Narodowej] 


Rozkaz odczytać przed frontem wszystkich 
jednostek. j 
Z-ca Naczelnego Dowódcy Wojska Polskiego 

dò spraw polowych 
, (—) Inż. SPYCHALSKI Marian ' 
gen. dywizji. . 
Naczelny Dowódca Wojska LT 
(7) ŻYMIERSKI Michał" 
Marsząlek Polski. 


* Szef. Sztabu Głównego Wojska Polskiego 
(—) KORCZYC Władysław. 
geh. broni. 


TAS 


Przyjaźni Polsko-Francuskiej, zarząd którego 
stanowią: Zofia Nałkowska prezes, prof. A. 
B. Dobrowolski — wiceprezes, prof. dr J. Jaku- 
bowski — sekretarz generalny, Wiceminister 
Skarbu L' Kurowski, Adam Mauersberger S 
sękretarz. 

Do Prezydium Honorowego weszli: wicepre- 
zes K. R. N. St. Szwaite, wiceminister Oświaty, 
Leon Kruczkowski, dowódca Il-ej Armii gen. 
Świerczewski, rzeźbiarz X. Dunikowski, rektor 
Uniwersytetu im. Curie-Skżodowskiej, prof. H. 
Raabe, pierwszy prezes Sądu Najwyższego W. 
Barcikowski, H. Sklodowska-Szalajowa, ob. Że- 
leńska (wdowa po znakomitym pisarzu), prof. 
St Wędkiewicz, J. Iwaszkiewicz i inni. 

Przy Towarzystwie powstały liczne sekcje. 
W trakcie organizacji są Komitety Wykonaw- 
cze Towarzystwa . w Krakowie, Łodzi i innych 
miastach. 


š A 
Złe zbiory w Ameryce 
NOWY JORK (Polpress). Minister rolnictwa 
Clyton oświadczył, że tegoroczne zbiory będą 
prawdopodobnie najgorsze od 15 lat. Ameryka 
‘nié będzie mogła w tym roku wyżywić całego 
świata. „ Minister podkreślił, lżę składa to 
oświadczenie publicznie, aby zaoszczędzić lud- 


ności > ri rozczarowań.  - RY 


` 


ə, kiej Rewolucji, ducha czternastego lipe% - 


: u | Nr 106. 
Przeglad prasy 
Argumenty czeskie 


Premier rządu czechosłowackiego, Fierlie 
ger wypowiędział niedawno na kongresi 
partii socjal- demokratycznej w Pradze zdàniđs 
że duża część mniejszości/polskiej w Ciesz 
nie pragnie pozostać w granicach  Czechoe 
słowacji. 

Na czym premier Fierlinger opiera swé 
twierdzenie? Poprostu na prz ypuszczeniu. | 

Słusznie też „Rzeczpospolita“ poddaje wą 
wątpliwość tego rodzaju „argumentację“, pie” 
sząc na zakończenie swych wywodów: 

Wielokrotne oświadczenia ze strony 
polskiej wyraźnie stwierdzały, że zagad- | 
nienie Zaolzia jest przykrym dysonansem 
w przyjaźni polsko-czechosłowackiej, :$ 
że równocześnie nie odstąpimy od tego, & by 
rodakom naszym dać wreszcie możnoś 
złączenia się z Macierzą w sposób, różny 
od beckowych metod, sposób. prawy”, 
trwały. Drogę do takiego załatwienia Wi“ 
dzimy w łączącej dwa słowiańskie naro i 
dy przyjaźni, dokładnie tak samo, jak W! | 
dzi to strona czeska. Nadto drogę tę WH 
dzimy w uznaniu samostanowienia Jud- + 
ności, które już wyraziło się w porozu” ” 
mieniu z dnia 5 listopada 1918 r., kiedy 
powiaty czesko- -cieszyński i frysztacki z 

. z wyjątkiem 6 gmin przyznane zostaiý 

Polsce. Wmawianie jednak ludności pol- 
skiej obecnie nieistniejących pragnień, J 

to uczynił premier Fierlinger, nie prowa” 
dzi do celu. 

A może to wmawianie poparte jest „ła? 
godną'perswazją”, w rodzaju incydentów t 
o których donosiliśmy, zaznaczając, że nie 
wątpliwie dzieją się one bez wiedzy Cem" 
tralnych władz czeskich? Należy się 7% 
cząć zastanawiać, czy rzeczywiście 
wiedzy... 


Święto narodowe Francji | 

JW dniu święta narodowego Francji „Glos | 

Ludu“ omawia, czym jest 14-ty lipca w he 

storii tego kraju. Nawiązując do ostatnić 
czasów, dziennik stwierdza: 

© W toku ostatniej wojny dał naród fran 

cuski nowe dowody swego przywiązania. 

, do sprawy wolności, do sprawy _ dem® 

\ kracji.. Hitler z maniakalną nienawiścią 

usiłował wytępić we Francji ducha wiek 


Stanęli mu do pomocy zaprzedańcy nie | 
mieccy —' reakcja francuska, nienawidzę” | 
ca, jak on demokracji francuskiej, zi 
tomkowie wielkich książąt burbońskich, © 
z armiami króla pruskiego, z niemieckiej 
_ Koblencji szli sto kilkadziesiąt lat temu 

na rewolucyjny Paryż, by nie zostawić 
kamienia na kamieniu z buntowniczeg” | 
miasta. Ale Hitlera i jego francuskich P% 
chołków spotkał los ich poprzedników 
sprzed stukilkudziesięciu lat. Na uli 
Paryża dziś lud francuski, midinetki i To" | 
botnity „czerwonych przedmieść” tańczy” 
"będą swą tradycyjna, czternastolipco"% | 
'„Karmaniolę*, a główny herszt hitlero”” | 
skich zaprzedańców, sędziwy  zdrajcś 
Pétain, odpowiada przed trybunałem = 
publiki, którą chciał pogrzebać. _ 

W ostatniej wielkiej walce o wolność 12 | 
rodu francuskiego z hitlerowską ok% | 
pacją znowu nasi polscy robotnicy SĘ | 
Francji, nasi górnicy i chłopi wzięli nie” 
mały udział, przypieczętowali raz jeszcze | 
swą krwią „Sojusz między obu narodami. 


Powstanie warszawskie. 


| 
Zbliżająca się rocznica Powstania Warszaw, | 
| 

| 


skiego stanowi temat rozważań „Robotnika * 
Stwierdzając,. iż żywiołowe podjęcie, przez beż” 


bronny lud stolicy walki z' okupantem bylo 
| aktem jedności myśli i czynu całego obozu 
mokracji polskiej, dziennik pisze: 
Powstanie ludu warszawskiego, poa 


wstanie mieszkańców umęczonej stolicy 
było nie tylko aktem zbrojnym vymiera 
- nym w wykonawców najpotworniejszyć” 
metod zdziczenia i barbarzyństwa, Es 
„ono ukoronowaniem kilkuletniej, nie 
ugiętej, bezkompromisowej, . stałej walki 
wolnego ducha polskiego. z  krwa* 
wym. katem hitlerowskim. To powstanie 
'było przede wszystkim wspaniałą mani” 
festacją jedności i braterstwa krwi wszy” 
stkich Polaków, chwytających za broń W | 
obliczu druzgocącej przewagi pospolitych | 
zbrodniarzy germańskich i hitlerowskich 
ludożerców. | 
Tak sądził słusznie, w to wierzył i dla" | 
' tego poszedł lud warszawski na tę: nie” 
równą walkę, Robotnik warszawski z W?” | 
li czy Ochoty, z Żoliborza czy Marymon” 
- tu, warszawski inteligent PUJ student W | 


momencie chwytania za broń nie zastana”| 
wiał. się nad 'konszachtami działającej 7% 
kulisami reakcji, chcącej na krwi ludowej 
wypłynąć i wrócić do rządów. Nie widzi 
tego, że jego krwią chciano zmazać ko” 
szmarny obraz zdrady, rozpoczętej w pa 
miętnych dniąch września na szosie 24% 
|; leszczyckiej, której drogi powiodły do emi. | 
gracyjnych gabinetów , Sosnkowskiego | 
Rączkiewicza. | 
Dła_nas, dla Polski całej, dla polskiego. 
proletariatu, powstanie warszawskie było | 
świądectwe dojrzałości politycznej, było 
ono piękną manifestacją uczuć i prźywią” 
zania do m anie zg haseł ludze 
kości, K. Jesion. | 


a 


(ZIEMIA POMORSKA © 
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Dorobek pisarski Orzeszkowej i jego aktualność 


;® dazzzkowa nie lubiła mówić o sobje i swoich 
 literatu przeżyciach, więc dzisiejszy historyk 
'Czesnymi będzie w zgodzie nie tylko ze wspól- 
Pisarki 1 metodami swej nauki, ale i z duchem 
się do RE" — mówiąc o niej — ograniczy 
2 terystyki jej dorobku twórczego, 
Wdnych dh 2 ńajbardziej znamiennych i 

x3 dla nas cech jej dzieła. ; 
timari Ciach Orzeszkowej na całej prze- 
Wszystioin, działalności pisarskiej uderza przede 
to, że etyczny idealizm i optymizm, wiara 
Ì piękno najgłębszą prawdą życia jest dobro 
Baene 225 gdy zło i brzydota są jakimś 
od normy. Jak to zwykle bywa 


W .„ 
ya przejawiających skłonności da 
mu i utylitaryzmu, Orzeszkowa 


MEEN 
ludzkiej 2 zdecydowaną wiarę w dobroć natury: 
| » W możność naprawy człowieka za po- 


wolą, pu 1 


Mim 
0 (0 


oświaty, kierowanej dobrą 
*ympatią i ufnością do człowieczeństwa. 
obfitości analiz psychologicznych dzieła 
moralista nie są tworem psychologa, lecz 
kiej GAY Wniknięcie w tajniki d ludz- 
Spro Jest celem samo w sobie, lecz służy do 
de Towadzenią rachunku sumienia. Moralna 
nów ludzkich. zostaje dokonana 


Witawdzi 
lej, Fizie ze stanowiska użyteczności ' społecz- 
budek © Z jednoczesnym uwzględnieniem po- 


p "m ontrolą ich idealistycznego łoża. 
mall W tym ostatnim fakcie przejawia się 
dej z. cl, synteza ducha epoki pozytywistycz- 
na] CIO tradycji chrześcijańskiej, dodać 
"w dziele nie jest to jedyny przejaw łączenia 
By na. 7eSZkowej pierwiastków różnolitych 
tjawiski przeciwstawnych. Analogicznym 
tych. wy będzie synteża haseł pozywistycz- 

romantyczną tradycją. Nazwano 


 Orzęgzj 

it ą „młodszą siostrą Mickiewicza* — 

wie Jest 
u 


"Wania geologicznej jej dzieł. Mimo poszano- 
typi la zdobyczy intelektualnych, mimo po- 
kowa stycznej wiary w potęgę oświaty, Orzesz- 

ża wyżej „wartości serca, niż rozumu, 
: odczuwa piekno tradycji narodowej; w 


lacji 4, czem przekonanie o wyższości cywi- 
tywil; uchowej nad materialną (por. problem 


Dion 7 
Se tnie tytn?’ „Dzika“ dla określenia, że 
ludzi” 
glosi pozornie „cywilizowanych*), a wreszcie 
zy in a co u 'romantyków. — przede 
. Wężnej u Mickiewicza — kult dla walki 
| Donon. 0. Wolność narodu bez względu na jej 
kowa cnie. W tym ostatnim punkcie Orzesz- 
duhoma odwagę cywilną przeciwstawić się 
Walz i Swej epoki, ludziom ręzygnującym z 
powiad ającym ruch zbrojny 1863 roku 
Wającym hasłem „gloria victis“, rozbrzmie- 
tworze „otwarcie w.przedśmiertnym jej u- 
byy RY e wyczuwalnym już i dawniej, choć- 
Nią ad Niemnem“, gdzie mimo skrępowa- 


Nyrażnycz cenzurę autorka musiała aż nadto |: 


| ci le kult dla bohaterów 1863 roku zwy- 
| tm „Pzemycić. Stanowisko pisarki jest w 
| ong Padku kontynuacją nie tylko takich 
waag W jak „Reduta Ordona”, gdzie twórca 
adzen 
staję k 
| 


ia w powietrze pokonanej reduty zo- 


R 


Jeden li | 
A en Ist... waż 
R n gmnet literabki z pracy pt. „Zatrute, 
| Nien Posanej w Oficerskim Obozie Jeńców w 
| Mezech) 4 
APP i ! $ 
| iac 3 otrzymywane, nie byly wytworne, gra- 
| | golesz ng kolorów, oszałamiające zapachem, 
É fraes barwną, jedwabną bibułką, cie- 
»tdoby ię bogactwem: odcieni, zgrabnych form, 
Klej] k koronką liter kształtnych, o treści 
We, DR kiej bowiewnej — wszystkie jednako- 
Wane ; PiSowego formatu — sztywne, linjo- 


kunasty Smarne, dostępne dla napisania kil- 


tu słów, 
szytało sie 3 : è AA 
ig Smutk s) je z OSTOJA oczyma radości 
dy, R je sponiewierane miżeroty, nędze, bie- 
Nią m Tcholie, gorycze, zgryzoty i zmartwie- 
æy, ame ptaki trosk, jak kryki zlatują się 


"wie i kich stron i kraczą żałobnie, przeraźli- 
Polare 780 Krwawa burza rozpętała się w. 
Stich Zakołatały przerażeniem serca wszy- 


Spis 2, 
l Bap Pi się listy: matczyne drogie, kochane, 
Tiefs i SZCZOŁY, modlitewnych  „błogosła-. 
Mesh; > Poleceń opiece Boskiej; — ojcowskie, 
ży zątroskane, krzepiące; — żonine, stę- 
tosej <> Zbolałe, pełne niepokoju, . pieczołowi- 
l bezradności; — rodzeństwa, siostrza- 
| braterskich uczuć i wiele serdecznego 
d pełne narze- 


Aye 
| ża] 


irewnych, współczujące, 
$ Y . di ; i 
| i s ą 
KZ 


3 


musi się wydawać dzika w oczach: 


anonizowany jako „patron szańców“, 
` m U 


prawdziwe w odniesieniu zarówno do |. 
ółów jej tematyki powieścćiopisar- | 


ale i tego rodzaju koncepcji, jak myśl Słowac-' 
kiego o „sile fatalnej“, pozostającej po lu- 


dziach anielskich i przetwarzających moralnie 
świat zjadaczów chleba. Wartość wysiłku bo- 
haterów styczniowych zostaje oceniona właśnie 
ze stanowiska moralnej wydajności ich czynu 
w duszach przyszłych pokoleń. 

"Żywotność romantycznej tradycji umożliwiła 
też krytyczną ocenę hasła „pracy organicznej”. 


Orzeszkowa rozumiała „społeczną  doniosłość 
tego hasła, ale widziała zarazem jego moralną 
niewystarczalność, o ile by nie przyświecał 
owej pracy ponad osobisty cel i horyzont. Dla- 


SE Benedykt Korczyński, mimo swych cnót | 


i poświęcenia, czuje się zapędżony w ślepą 
uliczkę, z której wyprowadza go dopiero poko- 
lenie młodych, nawiązujące znów do przerwanej 
przez pozytywistów tradycji niepodległościo- 


Harta z 


Nad miastem gasnący ptak trzepócze skrzydłami wspomnień, 


podróży 


w zachód przed wami się wzbił t rankiem nie wróci do mnie: 


kamiennych poszuka gniazd. 


Noc rośnie w promieniach kół, do pół zaprzągłem swe konie, 
fesknota dluższa od dróg. Podajcie odległe dłonie 


w uścisk gorętszy niż czas. - 


Podajcie mi wieńce rak — obejmę płynące miasto, 
posłucham szepczącej Brdy,i tratw, i śpichrzów nim żasną, 


i wiatru, co wierzbą ścichł. 


` 


Targ strzelistą jak psalm modlitwa moja przewyższy, 
u Bernardynów niech trwam klęczącym posągiem ciszy — 


* wędrowny, płonący mnich. 


Tej nocy zmniejszył się świat, ucieka wirem spod stopy; 
oddycham tu i wśród was, pod jednym szumiącym stropem, 


„a piersi szersze są dziś. 


Bo obcym, kuszącym dniem w omyksie dziewczęcych oczu 


| wzeszło mi miasto mych miast i wzrok po wzgórzach się toczył, - 


doliną spadała myśl. . 


l 


Nieznana, oczy twe sen: przetopią w jawe go słowa — 


gorąco i dźwięcznie brzmią, nim 
„miasto i miłość i świt. 


skrzepną w pieśni od nowa: 


Jeszcze wciąż rośnie mój szlak, lecz tchnienia słuchajcie nocy — 
ponad przestrzenie i mrok po brukach krok mój lomoce: 


wykuwam z kamienia rytm. i 


Niczego, eo jest koło mnie 

Nie umiem nazwać słowami. 

Mówicie: — pada deszcz — 

Nie pada on, lecz gra mi! i j 

Mówicie: — szumi 'ulewa, ; 

Mówicie: — biją gromy.. > V, 

Nie szumi ona, lecz śpiewa! 

Nie gromy biją, lecz dzwony! 

A jeśli biją gromy, 

Nie biją w domy niczyje, 

Jeno w me własne serce |. 

Za gromem gromy biją! E 

— A jeśli pod wichurą r". 

Wysokopienny las gnie się, "7 

Słyszę jej poszum w sobie, 

W. duszy mej mrocznym lesie. 

Nie umiem nazwać słowami 

Niczego, co we mnie się dzieje: . 
zy skrzydłem łopocę ognistym, 

Czy jako popiół szarzeję, 

Czy idę mocny, zwycięski, 

Czy padam i łamię się w walce, 

Wiedzą to tylko me dłonie, 

Znają to tylko me palce. 


"W historycznym lokalu winiarni przy ulicy 
Chełmińskiej w Toruniu, noszącej dziś nazwę 
„Cukierni Artystów“ zorganizowali pisarze to- 


ruńscy już 4 wieczory literackie. Na uwagę 


wane przeogromnym lękiem; tysiącami zapew- 
nień, przysiąg wierności, miłosnych szeptów; 
dziecinne, najdroższe, najmilsze kulasy ko- 
chane... r 1 ; 
„Tatusiu kochany!* Uczułem lekki, łagodny 
uścisk rączyny dziecka na szyi, ujrzałem twarz 
słońcami uśmiechu witającą moje wejście, 
uczułem pąsowe pijawki ust maleńkich, wpi- 
jajacych mi się w usta. Porwałem te wątłe, 


czepiające się szyj ramionka, zobaczyłem łzy 


radości, żarty, figle, usłyszałem zabawne sło- 
wa szczebiotu, o wszystkich nowinach w domu. 
Pogrążyłem się w przedziwnym, jakby nig 
nie zaznanym. szczęściu. Zrobiło mi się nija 
koło serca i wilgoć poczułem w eyes Nie 
chciałem wyzuć się z szarpiącej ekstazy, roz- 


bawionych dzieci, które tulą się do mnie, ich | 


czystych ocząt, ich świeżych głosów, pomimo, 
że wszystko tchnęło udręczeniem, jakąś po- 
czwamną. nieprawdą... Przez łzy patrzyłem 
przed siebie, gdzieś w przestrzeń i coś w niej 


widziałem: jasne główki, wynędzniałe, blade, 


ciche, przeżarte cietpieniem i głodem, że pa- 
trzeć nie można było. 'Ujrzałem nieszczęsne 


twarzyczki, oczęta przerażone, błagające ra- 
tunku. Przeniknęło mnie drżenie dygocących | 


zimnem ciał nieokrytych, zalały mi twarz 
nieme łzy sierót bezłłomnych. Każda spadają- 
ca łza rysowała w duszy jakieś widma, jakiś 
dramat co się kłębił w powietrzu... i 

Ściskam rękami serce, gdyż czuję w. pier- 
siach ucisk straszliwy, gdy rozszerzonymi oczy- 


' Pytań i smutku; narzeczonych, nacecho- ma duszy patrzę.. Wiem, że za chwilę zacznę 


p 


à Chopin 


T 4 ` Alfred Kowalkowski. 


Więc jako ślepiee szukam 
Niecierpliwymi palcami 

` Wyrazu samego siebie 
Pomiędzy klawiszami: 


Znajduję! — i mówię, — mówię! 

I coraz mniej mnie boli 

Ten cierń, który jest we mnie. . 

— Słyszycie, jak płacze wtolin? | 
Znajduję! — i krzyczę — krzyczę! 
IDziw, że mi serce nie peknie! 

Jest w basach, w basach; — słyszycie: 
Jednym powtarza się dźwiękiem. i 
Pamtęta á 


— — — 


d Myśl mi sie blaka, .- 
Jak nić pajęcza rwie się... 
I coraz jestem dalej... 


.I coraz słabiej. tlę się... 


I gasnę — i cichńę — cichnę — 
I wszystek staję się ciszą. . 


A ET] Ar 
Znieruchomiały me palce. 
Zastygły w białe klawisze. k 
ž Zofia Strzelecka. 


— 


Czmwartfzi titerackie w Forumin 


zasługuja „czwartki literackie“ z udziałem Ta- 
deusza Łopalewskiego, prof. Dr Górskiego, 
prof. Dr Remera, Józefa Maślińskiego i Ma- 
rianą Sydowa. | a | 


wyć z bólu.  Cofnąłem się przed mrocznymi 


zjawami,. bo wstrząsający spazm i lodowaty 
dreszcz mnie przechodził... s | 

„Tatusiu kochany!*... przypływa do ludzkie- 
go serca, dźwiękiem swoim złotym otwiera je 
i wchodzi w nie tak dobre, jak dobroć sama... 
_„Nie martw się tatusiu, mamusi nie ma, 
Niemcy “zabrali do obozu koncentracyjnego, 
mam troclię pieniędzy, jestem sama, obca w 
Krakowie, dam sobie radę,- nie martw się, 
przyjadę do ciebie...* 

„Pocieszyła tatusia, najmilsza i najcudow- 
niejsza dziecina, dzielne 11-letnie dziewczątko! 
Przy jedzie do tatusia za druty, ten kwiatek 
ziemi naszej, wzruszający i rozbrajający, na- 
iwną prostotą, wobec ohydy dnia powszednię- 


Ogarnęło mnie kobiece rozrzewnienie. Ma- 
leństwo, drogie, mądre, kochane. Chciałbym je 
zaraz ujrzeć, ucałować, uściskać, otrzyć jej łzy 
dzięcinne. Bo było coś tak rozpaczliwego w liś- 
cie dzieciny i zarazem biła taka dziwna potęga 
od tych drobnych literek, że czułem się ujarz- 
miony tą nieograniczoną ufnością w pomoc ta- 
tusia... : 7 ; 

„ Widziałem jak twarz nieszczęsnego ojca naj- 
pierw drgnęła, znieruchomiałd, powlokła się 
bladością. Rozwarły się jego oczy, jakby z 
trudem, jakby się bał podnieść powieki, wpa- 
trży się w literki i nłe mógł oczu od nich oder- 
wać. Ręce złożył na piersi, jakby się modlił, 
na czole wystapiły mu grube krople potu, war- 


| gi drżały. Ni stąd ni zowąd w oczach coś mu 


się zakręciło i gwałtowny, rozdzierający szloch/ 


wej („Powracająca fala" — szepcze Benedykt 
ze zgrozą, ale i z zachwytem na widok obja- 
wionej przed nim w całej pełni duszy syna). 

Scharakteryzowana tu postawa duchowa roz- 
strzyga o sposobie postawienia i rozwiązania 
problemów społecznych, z których wyrasta 
tematyka powieści Orzeszkowej. Problemów 
owych (mówię o podstawowych) można by wy- 
mienić cztery: sprawa kobieca, sprawa ludo- 
wa, sprawa żydowska, a wreszcie sprawa kon- 
fliktu między ideałem sprawiedliwości społecz- 
nej i dążeniami narodowymi. Charakter wy” 
mienionych problemów sprawił, że Orzżeszko- 
wa czerpała niemal wyłącznie tematy swych 
dzieł z życia ludzi przeciętnych i codziennych, 


4kazując w duszach na pozór pospolitych i . 


„zwykłych, perspektywy moralnej ' piezwykłości 
(tu analogia do Prusa, a z pisarzy obeych — 
do Dickensa). Dzięki temu Orzeszkowa stała 
się wielką poetka życia wewnętrznego w jego 
najsubtelniejszych, najbardziej koronkowych 
objawach. Ulubionym tematem charakterystyki 
idealizującej jest u niej złączenie najwyższego 
wysubtelnienia duchowego ze zdolnością do 
poświęcenia w pracy  społeczno-narodowej. 
Tematy Orzeszkowej obracają się dokoła kon- 
fliktów osobistych 'czy społecznych na tle wy- 
mienionych problemów. Rozwiązania daje 
autorka najczęściej tragiczne, co. jest na- 
stępstwem widzenia świata nie tylko oczami 
realistki, ale i oczami pokolenia, co przeżyło 
tragedię 1863 r. — Stąd również i pewien brak 
humoru, przykro przez niektórych czytelników 
odczuwany. 


í , 

Artyzm powieściopisarski Orzeszkowej oka- 
zuje na długim szeregu jej dzieł; bardzo wy- 
raźną ewolucję od sentymentalizmu i prymi- 
tywizmn metod « narracyjnych z połowy XIX 
wieku do powieści współczesnej. Ideału nowo- 
czesnej mętody powieściopisarskiej, wyłączają- 
cej z tekstu osobę autora i operującej t. zw. 


| „aspektem bohatera“, Orzeszkowa nie osią- 


gnęła, może dlatego, że osiągnąć go nie chciała, 
bo sprzeciwiał się tak znamiennej dla niej po- 
stawie moralistycznej. Toteż mimo pogłębie- 
nia analizy psychologicznej i ograniczenia pier- 
wiastków dydaktyczno-moralizatorskich powie- 
ści Orzeszkowej z najlepszego okrasu jej twór- 
"czości (lata 1880—1900) okazują słabe na ogół 


| napiecie dramatycznej akcji, przewagę opisu 


nad działaniem, analityczną metodę narracji, 
skłonność do uczuciowej retoryki, do liryzmu, 
pewien szablon w opisie wyglądu zewnętrzne- 
"go postaci i gestów. _ 


Ale mimo duchowego oddalenia, jakie w 
czytelniku współczesnym może niekiedy budzić 
metodą pisarska Orzeszkowej, aktualność jej 
dorobku trwa w stopniu bardzo wysokim. Przy- 
czynia się do tego nie tylko aktualność wielu 
problemów społecznych (choćbyśmy je 
inaczej rozwiązywali), nie tylko historyczna 
(dokumentarność i autentyzm widzenia polskiej 
rreczywistości, ale przede wszystkim  przeni- 
kliwe wniknięcie w najsubtelniejsze objawy 
życia wewnętrznego na wysokim poziomie mo- 
ralnym, czystość atmosfery duchowej, ideali- 
|zacja pracy, bogactwo i piękno opisów natury, 
a wreszcie | liryczna rozlewność i bogactwo ję- 
zyka, dokładnie odtwarzającego dynamikę 
uczuć ludzkich. Toteż zdolność reagowania na 
Orzeszkową może być dobrym sprawdzianem 
(wewnętrznej kultury dzisiejszego czytelnika. 


R onrad Górski. 


 zatrząsł powietrzem. Rożpacz, smutek, onie- 
miały i Ślepy ból targnął jestestwem i głosu 
nie był zdolny dobyć z zaciśniętej łkaniem 
krtani... a potem spojrzał tak obłędnie... Miał 
dziwną trwogę, w jasnych, dobrych swoich 
ojcowskich oczach... ` i 

Spotkałem się z tymi oczyma, w których 
były wszystkie nieszczęścia, wszystkie bóle, 
wszystkie biedy.. Nie mogłem dłużej patrzeć. 
Jakaś okropna tragedia tworzyła się przy ci- 
chym wtórze deszczu, który bił o szyby. 

Czym go pocieszyć? Brawurą, 
współczuciem i innymi takimi rzeczami? Cios 
zadany podciął człowieka, złamał, przydusił do 
ziemi, przywalił na długie dnie brzemieniem 
rozpaczy. 

Ślepe cierpienie od tragedii losu, nagła klg- 
ska, na którą nikt nie poradzi. Nie przyjdzie 


dziś 


- 


banalnym ~- . 


znikąd ulga i żadną miarą nie ustanie długość. 


bólu, tylko śmierć mogłaby go przeciąć i znisz- 
czyć. Lecz człowiek nie umiera wówczas, gdy 
chce. Właśnie musi przetrwać całą ` długość 


cierpienia, zmierzyć sobą całą jego szerokość. 


u, Zamarło coś w biednym ojcu. Zdawało się, 
że zakończyło się jedno życie, a rozpoczęło się 
drugie do życia niepodobne, mechaniczne, bezna- 
dziejne, ciężkie przez swoją niemotę i ciszę. 
Straszliwie skrzywdzony, chociaż nikomu 
krzywdy nie uczynił, a tak bardzo nieszczę' liwy, 
że nawet głosu nie podniósł. — Czepiał się 


człowieczeństwa. Dziękował tylko za okruszyny i 


żalu, za. złocony promyczek nadziei, za naj- 
mizerniejsze słowo pociechy... WY 4 i 
Alfred Świerkoaz, 


teresującej Was sprawie. / 


7 
8 / 


4 Gimnazjów Elektrycznego, Me- 


, ńadsyłanie korespondencji, 


„Str. l 


ZIEMIA POMORSKA: 


G ' EE glos 
Dzieci na jezdni 


zekając około godziny 18-tej na tramwaj 
przy ul. Cieszkowskiego, zauważyłem jak przed 
gmachem rozglośni „Polskiego Radia“ kilkoro 
dzieci w wieku od 4-ch do 8-miu lat bawiło 
się przebieganiem przez jezdnię bezpośrednio 
przed nadjeżdżającymi samochodami, zmusza- 
jąc tym samym kierowców do raptownego za- 
rzucania steru lub hamowania. Jeden z tych 
chłopców był tak nieostrożny, że zawadził 
o błotnik Willisa, który go lekko potrącił. 
Chłopczyk roześmiał się serdecznie ze swojej 
przygody, nie zdając sobie sprawy a niebezpie- 
czeństwa, które groziło jemu i pasażerom sa- 
mochodu. Szofer pojechał dalej. Zdaniem licz- 
nych świadków wypadku należałoby przystanąć 
i chłopcu przetrzepać spodnie. . 

W myśl ustawy o porządkach na. drogach 
publicznych z 1920 roku, mie wolno pozosta- 
wiać dzieci na drogach bez dozoru Wskazane 
jest, aby mauczycielstwo i rodzice energicznie 
przestrzegali lekkomyślnych malców. Jeżeliby 
środki wychowawcze nie pomogły, władze po- 


licyjne mają prawo pociągnąć rodziców do od- 


powiedzialności: karnej. 

Wzrastający ruch kołowy w -zupelnosci uza- 
sadnia celowość urządzenia tygodnia chodzenia 
po ulicy i doraźnego ukarania, chociażby 
dziekięciozłotówką, osób miestosujących się do 
elementarnych zasad ruchu, Wik, ; 


— A 


_ Wegiel dla Pomorza- 


Całe Pomorze odczuwa dotkliwy brak węgla. 
Potrzebują go fabryki, przedsiębiorstwa prze- 
mysłowe i przemysłowo-handlowe, urzędy itp. 

Aby zorientować się w obecnym stanie zao- 
patrzenia Pomorza w węgiel, przybył do Byd- 
goszczy dyr. Centrali Produktów Węglowych 
ob. Krupiński z Katowic. W wyniku przepro- 
wadzonej inspekcji, postanowiono przydzielić 
województwu pomorskiemu 70 barek i 16 ho- 
lowników, którymi będzie węgiel dostarczony 
przez Odrę i Kanał Bydgoski do Bydgoszczy. 
"W związku z tym potrzebna jest kompletna 
obsługa do taboru rzecznego. (UW) 


Terminy płatności podatków 

Pomorska Izba Skarbowa przypomina, że w 
miesiącu lipcu br. płatne są następujące po- 
datki bezpośrednie: w 

Do dnia 7 lipca br. podatek dochodowy od 
uposażeń i wynagrodzeń za najemną pracę, 


` wypłaconych w miesiącu czerwcu br. 


"Do dnia 25 lipca br. zaliczka miesięczna na 
podatek obrotowy, przypadająca do uiszczenia 
od obrotów, dokonanych w miesiącu czerwcu br. 
oraz zaliczka miesięczna na państwowy podatek 
dochodowy, przypadająca do uiszczenia od do- 
chodów, osiągniętych w miesiącu czerwcu br. 

Natychmiast podatki, których termin płat- 
ności już upłynął, a w szczególności wyżej wy- 
mienione podatki, przypadające do uiszczenia 
za miesiące: styczeń, luby, marzec, kwiecień 
i maj br. | i 

Kwoty przypadające do uiszczenia z tytułu 
powyższych podatków, powinni płatnicy sami 
obliczyć i wpłacić do Kasy Urzędu Skarbowego. 

Podatki nieuiszczone w terminach ustawo- 
wych, stają się zaległościami i zostaną przy- 
musowo ściągnięte wraz z odsetkami i koszta- 
mi egzekucyjnymi. i 
x a a NODE 
Odnowiedzi cedakcji 

Ob. Alfons Szyłek-Szydłowski. Prosimy o 
których na razie 


honorować nie możemy. . 


Ob. Jacek Lewandowski, Orchowo, Gimna- 


zjum mechaniczne istnieje w Bydgoszczy, ul. 
Bernardyńska. 

— Ob. Leon Rybarczyk. Nie mamy — nie- 
stety — możliwości udzielić informacji o in- 


nnn 


z MLN 
Wolne posady | 
Poszukuję woźnicy. 
się. w Bydgoskiej Hurtowni 
Warzyw, Podwale 12. 


Pod nowym klerownictwem Ed- 
munda  'abłońskiego nastąpiło 
, otwarcie 


|CAFE-BAR 
„Ni © £ C A* 
ul. Śniadeckich 18 (róg Pomorskiej) 
Codziennie świeże ciastka 
najlepszej jakości 
Spec;ainość kawa I tort „Mocca' 


UWAGA! Ceny znacznie 
t zniżone! 


= Uosa/nia urzędowe == 


M NN ——L>eŚŁŁLL>)o Z 
Państwowe Średnie Szkoły 


Poszukują 


Radio-technicy 
potrzebni. Warunki pracy do- 
bre, „Jupiter”, Stary Rynek 20. 


Techniczne w Bydgoszczy (ul | zzz Adai Sofikkólonlczn Ear. kuje dzierżawy jasnego lokala |] ja 
Bernardyńska 6). Zapisy do| === Kupno S=] jm X ET Komis, Bato.| fabrycznego około 200 m”. (283| miana materii 


chanicznego i Chemicznego co- 
dziennie w sekretariacie szko- 
ły, informacje: godzina 9—13. 
Gimnazjum Chemiczne jest Ko- 
edukacyjne. Egzamin wstępny 
odbędzie się 3—4 sierpnia. Po- 
czątek zająć szkolnych 1 wrzę- 
śnia br. i 


Pomorska 68. 


Adres Redakcji 1 Administracji: 
> Bydgoszcz, Jagiellońska 37 


Redaguje Kolegium — Adrea Wydawnictwa: Bydgoszcz, Jagiellońską 37 — 


[i 


praczki. Zgłoszenia do admini- 
stracji „Ziemi Pomorskiej". (290 


Kierowniczkę stołówki, obez- 
naną z gotowaniem przyjmiemy 
od zaraz. Oferty w administra- 
cji „Ziemi Pomorskiej”. 


Kupuję butelki do lemoniady, 


Kupi wóz na resorach Bydgo- 


ska Hurtownia arzyw, Pod- 
wale 12. 3 ' (288 
Kupię ladę-kontuar, Telichow- 


(296| ska, Floriana 9, m. 3. 


Redaktor naczelny przyjmuje od g. 12—1230 


Placówki charytatywne 


Liczne apytania czytelników w sprawie. 


kompetencji organizacji charytatywnych, dały | 


nam asumpt do zainteresowania gię nimi bliżej. 

W Bydgoszczy działają następujące organi- 
zacje charytatywno-społeczne: Polski Czerwo- 
ny Krzyż, Państwowy Urząd Repatriacyjny, 
Miejski Wydział Opieki Społecznej, Miejski 
Komitet. Opieki Społecznej, Robotnicze Towa- 
rzystwo Przyjaciół Dzieci oraz Związek b. wię- 
źmiów politycznych niemieckich obozów kon- 
centracyjnych. 

Cele i zadania tych placówek są niewątpli- 
wie podniosłe. Działalność POK znana jest 
i nie wymaga omawiania. Zadaniem PUR-u 
jest zajęcie się repatriantami, skierowanie ich 
na miejsce przeznaczenia i opiekowanie się 
nimi do czasu, aż źnajdą swój warsztat pracy. 
Powstałe niedawno RTPD ma na celu szerszą 
pomoc matce i dziecku. Związek b. więźniów 
politycznych będzie miał trudne zadanie opieki 
nad b. więźniami, dla których zamierza stwo- 
rzyć warunki bytu i egzystencji. Oprócz Miej-' 
skiego Wydziału Opieki Społecznej, powstał 
„Miejski Komitet Opieki Społecznej, który ja- 
ko instytucja w stadium organizacji obecnie 
nie posiada nic poza dziurawym dachem nad 
głową pracujacych tam urzędników. 

Mamy wiele instytucji, ale małą lub źle zor- 
ganizowaną pomoc. Wszędzie uderza” niepla- 
nowe rozgałęzienie kompetencji. Każda z wy- 
mienionych instytucji zakreśliła sobie bardzo 


Akcja żniwna w=teręnie 
a ostatnim zjeździe starostów pówiatowych 
i prezydentów miast wydzielonych, poszcze- 
gólni starostowie złożyli relację z przygotowań 
do akcji żniwnej w terenie i przedstawili naj- 
ważniejsze potrzeby, by akcją ta mogła być 
przeprowadzona sprawnie. - 

Chełmno: Przeprowadzono rejestrację osób 
niezatrudnionych, którzy w okresie żniwnym 
zostaną użyci do prac na roli. Poszczególne 
cechy zainicjowały współzawodnictwo w akcji 
żniwnej. Młodzież gimnazjałna wysyłana bę- 
dzie na wieś obozami. Dla dyspozycji komite- 
tów potrzebne są środki lokomocji. Wynagro- 
dzenie za pracę winno być dostosowane do 
możliwości. płatniczych rolnictwa. 

Włocławek wnosi, aby dla usprawnienia 
akcji żniwnej pełnomocnikami jej byli staro- 
stowie względnie ich zastępcy. Chojnice mel- 
dują, że przygotowania do żniw są poczynione 
i żniwa będą przeprowadzone we własnym za- 
kresie. Aby rolnik mógł pracować spokojnie 
przy żniwach należy zapewnić bezpieczeństwo 
wsi. Świecie wskazuje na możliwości uzyska- 
nia koni i maszyn rolniczych. Grudziądz pro- 
si o odminowanie terenów rolnych '3 gmin. 
Nieszawa wnosi, aby akcję żntwną połaczyć 
z przymusem zatrudnienia. Lipno. — podkre- 
Sla znaczenie samopomocy sąsiedzkiej w akcji 
żniwnej. Szubin prosi o 1.000 ludzi, 100 ton 
ropy i 500 koni. Wyrzysk wnosi, aby miasta 
przyszły z pomocą przede wszystkim tym po- 
wiatom, w których nie ma wojska. Uwagi sta- 
rostów, oplerające się na znajomości terenu, 
zostaną 2 pewnością uwzględnione i akcja żni- 
wna na Pomorzu będzie wykonana wzorowo. 


Godny polecenia lokal rozrywkowy 

Gdzie smacznie, pożywnie i tanio zjeść? — ta- 
kie pytanie słyszy się często w Bydgoszczy. 
Jadłodajnią, dostępną dla każdego obywatela, 
jest „stołówka” przy Domu Rzemieślniczym, 
ul. Jagiellońska nr 32 Nazwa „stołówka” nie 
oznacza, Że jest to lokal jakiejś organizacji 
czy urzędu. Jest to lokal dostępny dla wszyst- 
kich. a . 

Nie drogo i smacznie mioże tam każdy skon- 
sumować obiad czy kolację. Dodać należy, że 
lokal ten znajduje się pod kierownictwem zna- 
nego fachowca ob. Bolesława Kowalkowskiego, 
długoletniego pracownika Resursy Kupieckiej, 
co gwarantuje rzetelną i szybką obsługę gości. 


tanki), 


Zgłosić 
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prasowaczki i 


nańska 16, tel. 2138. 


Skupujemy wszelkie 
i jagody w każdej ilości. 
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torb i teczek, firma „Wawel 
stale 


Bydgoszcz, Długa 22. 


zdolni 
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rego 4 
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Sprzedam rower u 


fon. Bydgoszcz, Lube 


Unii 
(267! skiej 5, m. 4. f 


rano do i po 
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= 


OO ZE 


50 balonów szklanych (opla- 
pojemności 25—30 li- 
trów kupimy. Zakłady Wytwór- 
cze „Społem”, Bydgoszcz, Poz- 
(285 


woce|=== 
akla- Æ Pokoje poszukiwane 
dy Wytwórcze „Społem”, Byd- 
goszcz, Poznańska 16, tel. 2138. 

(284 


Kupuję materiały oraz okucia, 
potrzebne do' wyrobu waliz,|. 


ska” „Pokój”. (286 
| =ZZM——->->->L 
4 E== Dzierżawy 


(270 
OE z 
= Sprzedaż 


Książki lekarskie, polskie na- 


(257 


any. 
Kryger, Pod Blankami 16, pod- 
dasze. t (293 


Sprzedam mikroskop i pate- 


(294 


- Nadestanych rekopisów Redakcja nie zwraca. 


szeroki zasięg działąnia i, jakby rywalizując 
z'innymi, rozszerza coraz bardziej swoje kom- 
petencje, W rezultacie pomoc jest nikła, a 
petent, szukający pomocy, bywa odsyłany z 
miejsca na miejsce. 3 

Każda poszczególna instytucja zwraca się 
do społeczeństwa o pomoc. Gotowe zaś do 
ofiar społeczeństwo, jest w rozterce, nie wie- 
dząc której instytucji należy się najwięcej po- 
parcia, z ; 

Ponadto każda organizacja zatrudnia: mniej 
lub więcej liczny personel administracyjny. 
Biurokratyzm kwitnie. Pierwsze starania ida 
w kierunku zdobycia własnego lokalu dla ce- 
lów biurowych. Urządza się biura, stara o te- 
lefon, załatwia inne czynności itp. itp. Sama 
zaś pomoc schodzi na dalszy plan. 

Uważamy, że opieka jakiegokolwiek by nie 
była rodzaju, powinna być scentralizowana. 
Jeśli zaś mają pracować wszystkie istniejące 
placówki społeczne, zakres ich winien być ści- 
śle rozgraniczony. Mniejszy zasięg działal- 
ności poszczepólnych organizacji zapewni in- 
tensywniejszą pracę dla dobra ludzi potrze- 
bujących chwilowej czy stałej pomocy. z 

Powstające stale nowe placówki mogą wzbu- 
dzić w społeczeństwie podejrzenie, że nie tyle 
ehodzi im o pomoc, ile o stworzenie stanowisk 
dla pewnych z góry wyznaczonych osób, 

j NAD - 


Zwałczanie nielegalnej produkcji 
spirytusu 


Urząd Wojewódzki wydał podległym sobie 
organom, m. in. i Milicji Obywatelskiej nakaz 
zlikwidowania wszystkich pokątnych fabrykan- 
tów alkoholu. Osoby uprawiające nielegalńy 
wyrób spirytusu pociągnie się do odpowie- 
dzialności sądowej. ! 


— Wydział Aprowizacji i Handlu miasta 
Bydgoszczy komunikuje, że na karty Żywno- 
Ściowe nabyć można w sklepach Żywnościo- 
wych cukier dla następujących kategorii: I kat. 
prac. na odcinek nr 19 z mies. lipca 1 kg; II 
kat. prac. na odcinek nr 17 z mies. czerwca 


800 gr; I kat. ródz. na odcinek nr 10 z mies. 
czerwca 300 gr. ` 


— Redakcja „Ziemi Pomorskiej” nabędzie 
kilka dobrych wieóznych piór z szerokim, łó- 
patkowym zakończeniem. Zgłoszenia w re- 
dakcji przy ul. Jagiellońskiej 37. 

— Rejestracja Sióstr POK. Zarząd Główny 
PCK przeprowadza rejestrację wszystkich 
Sióstr PCK (czynnych, rezerwy i Pogotowia 
Sanitarnego), pełniących służbę zawodową, 
względnie zamieszkałych na terenie Okręgu 
Pomorskiego. ' Zgłoszenia osobiste lub pisem- 


nie do Biura Okręgu Pomorskiego w Bydgosz-. 


czy, ul. Toruńska 17. 


— Zarząd Izby Lekarskiej podaje do publicz- 
nej wiadomości mieszkańcom m. Bydgoszczy, 
że następujący lekarze wystawiają zaŚwiad- 
czenia lekarskie dla. chorych na mleko pełno- 
tłuste: 1. Dr Brodniewicz Al, Naczelny Lekarz 
Miejski, 2. Dr Majchrzak T., zastępca Lekarza 
Miejskiego, 3. Dr Wnuk Teob., Lekarz Powia- 
towy, 4. Dr Krajewska-Barciszewska Halina, 
Kier. Miejsk. Por. Przec.-Graźl., 5. Dr Krzypow, 
Kier. Powiat. Poradni Przec.-Gruźl. 

— Związek b. więźniów politycznych nie 
mieckich obozów koncentracyjnych: — Tym- 
czasowy zarząd związku zbiera się w 'ponie- 
działek, dnia 16 bm.,:przy ul. Jagiellońskiej 48. 

— Sezonowe ochronki. Wydział Zdrowia w 
porozumieniu z Wydziałem Kultury Wsi .Wo- 
jewódzkiego Związku Samopomocy Chłopskiej 


-dwa przedstawienia. 


tach R. Fauchois pt. „Ostrożnie! Świeżo j 


e 
A 715—7,30 Hymn, sygnał czasu, progr? 


—18,50 Koncert z” płyt. 


-14,10—14,30 Dalszy ciąg koncertu Z pł a 


„necznej. 21,00—22,00 Transmisja Z 


Ti 


Nr li 


w Bydgoszczy, organiżuje na czas żniw% 
nowe,ochronki, w -których znajdą opiekę ii 
żywienie dzieci rodziców, zajętych praca” 
polu. e s 8 

— Chochlik drukarski. W notatce pt w 
jewódzka konferencja spółdzielcza Związii 
mopomocy Chłopskiej* wkradł się chochlik" 
karski. Powinno być: „Utworzono 14 £ 
dzielni Powiatowych i 148 Gminnych“, p 
jak umieszczono „14 Spółdzielni Powiaw” 
oraz Gminnych'. s m 


ze sportu 


Pisarski walczy dziś w Bydgoszczy: 
W ramach spotkania pięściarskiego Kato” 
— Bydgoszcz dziś o godz. 18 na Stadionić rf 
skim wystąpi w barwach Katowic b. wice? 
Europy, Pisarski, w walce średniej. 


| 
Jocne dyżury aptef 
i Dziś dyżurują: 
Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich SE 
Apteka „Przy Placu Teatralnym", Jag" 
ska 27. Mask A 


( | Seatr 
na dzień 15 lipea br. „ji 
Dziś w Teatrze Polskim przy nl. Gdańs , 
W popołudniowym przedstawieniu 0 godt 
po cenach o 25%/ zniżonych komedia W 


lowane!* ` 
Wieczorem o godz. 19 sztuka w 
Marii Morozowicż-Szczepkowskiej pt. » 


3a 
wali 


į 


się: dom', 10 
Kasa teatru czynną od godz. 10—13 | 

14—19. 
x na dzień 16 lipca br. utei 


Dziś w Teatrze Polskim przy ul. SA i 
koncert Surzyńskiego. Początek o go KE | 
Kasa teatru czynna od godz. 10—12 i 


to grają w kinach? , 
„Polonia” — „Ta, co broni ojczyzny b 
ros.) — madprogr.: Tygodnik polski nr ow 
„Pomorzanin” — „O 6-tej wieczorem po 
nie”, (film ros.). , 
„Orzeł” — „Jadzia”, (film polski). ją”, M 
„Wolność” — „Królowa Przedmieśc a7 l 
polski) — Ay ELE sfai Rządu ! - 
z Moskwy do Warszawy - NE 
9° Batty" x „Kłólowa Przedmieścia 


vo) 


Program radiowy 


niedziela, dnja 15 lipca 1945 r. 
Bydgoszcz — na fali 284 m. 


L 


dzień bieżący. „Na dzieńdobry“‘ —.} 
7,80—8,15 Transmisja z Warszawy. 
REC rz, fo. 137 

2,00—13,30 Transmisja z Warsza“? gf 
PE 13,50—14,00 Wid 
mości lokalne, skrzynka poszukinane y? ok 
14,00—14,10 Pogadanka dla młodzie „roko 
Jerzego Remera pt. „Otwórzcie oczy SZ 


s Przerwa 
16,00—17,20 Transmisja z W zak: 
—17,50 Recital skrzypcowy prof. 
Jahnkego, akomp. Helena Kruppe. 17, « 18 
Pogadanka aktualna pt. „535 lat pd gd 
—18;45 Transmisja z Warszawy. zk 05 jf 
Muzyka rozrywkowa z plyt. 19,00—19, i 


z p rod 
domości lokalne, skrzynka poszukiw z? 19) 
19,05—19,15 dalszy ciąg muzyki z .9.55-04 


—19,55 Transmisja z Warszawy. "r. 
Mużyka taneczna. 20,20—20,357 Poro 18 
Brdą*. 20,35—21,00 dalszy ciąg "Warsza 
a = 25 4 
22,00—22,25 Koncert z plyt, 22,25—22,50 „jg 
gląd prasy. 22,35—22,45 Kronika REL. Ki 
22,45—22,55 Przegląd tygodniowy. AA aste! 
Zakończenie audycji, program na dzię 
ny. Hymn. 


>>>" zz 
= tuba EE 
1000. z} nagrody za znalezienie 
zgubionych dn. 10 bm. doku- 
mentów Wesołowska Anna, Je- 
zuicka 5, m. 6. 2 


nagrodzeniem, 
ska la, m. 4. 


suje wszelką 


Pokoju umeblowanego poszu- 
kuje bezdzietne małżeństwo, 
używalność kuchni. Możliwie 
centrum. Oferty „Ziemia Pomor- 


"Centralny Zarząd Państwo- 
wych Zakładów Graficznych w 
Bydgoszczy, (Gdańska 22 poszu- 


Różne 
WALIZKI 


poleca firma 


„WAWEL 


Poszukują 


1- 


Sekretariai Redakcji czynny codziennie od 10 


południu. - Rocznie 


Zaginął piesek żółty, nazywa 
się Ami. Prosze oddać za wy- 
nagrodzeniem, Bernardyńska 


Gorący magiel czynny, pra- 
goszcz, ul. Dworcowa 33. 


Zdolnych szewców poszukuje 
„Wytwórnia”, Długa 42/4. (274 


Ciechocinek-Cieplica. Polski 
Adriatyk. Największe uzdrojo- 
wisko 'w Polsce. Perła solanek 
termicznych. Wskazania leczni- 
"cze: artretyzm, reumatyzm, cho- 
roby kobiece, wadliwa prze- 


cukrzyca), choroby serca i na- 
czyń, choroby „układu nerwo* 
wego. Sezon od 20 maja. Impo- 


w dużym wybor z e| nujace baseny — plaże. 
sklepu, n 
niej przy ul. Gdańskiej. Ofer- 


adać pod „R” adm. „Zie- 
BYDGOSZCZ, ul. Długa 22 mi Pomorskiej”. 


Warunki prenumeraty: 
«/-360 zi 
Półrocznie .... 180 zl 


Telefon centrali 15-81 — Wydawca: Spółdzielnia „Wydawnicza „Czytelnik: | 
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P LJ "i i ad 
Radio-Apa! Sy 
Warsztaty naprawy na w 

Kino wąsko-taśmo” 

— Kamery filmówe 4 
FOTO - A P-A R OJ 
PRZYBORY — poleca — z 


ul.. Bernardyń- 
` (281 


bieliznę. Byd- 
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GUTTE j 


Bydgoszcz, >tary Rynek 20, 


tą 5 
Echiści! Próby odbywa) 3 
poniedziałki, czwartki, A 
Konserwatorium, Gdańs É 


; : gł 
Uszkodzone walizki napig 
oraz: odświeży szybko g| 
„Wawel”, Bydgoszcz, ug 
UOR 
Zakład Wywoływania BY” 
ków, Śniadeckich 18, CZ (2 
9—15-tej, sobota 9—13-tej: f 


p — 035 


(dna, otyłość, 


najchęt- 
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Kwartalnie pis ss s 90 z 
Miesięcznie .»».`> 30 zł 


` 


